
1Czwartek, 9 sierpnia 2018

nr 305 rok VI, 9 sierpnia 2018 r. Wałcz    Człopa    Tuczno    Mirosławiec

Sanepid zamyka kąpielisko przy MOSiR-ze

Dokończenie na str.3
REKLAMAW ubiegły czwartek (2 sierp-

nia) kąpielisko przy Tawernie 
Pod Wieżą zostało zamknięte 
z powodu wykrycia bakterii 
Escherichia coli. Po kolejnych 
badaniach, w poniedziałek (6 
sierpnia) zostało otwarte, za-
mknięto za to kąpielisko przy 
Miejskim Ośrodku Sportu 

i Rekreacji. Powód - wykrycie 
enterokoków. 

Państwowy Powiatowy Inspek-
tor Sanitarny w Wałczu stwier-
dził, że woda w kąpielisku nr 
1 w Wałczu przy ul. Chłodnej 
12 (Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji) nie spełnia wyma-

gań rozporządzenia Ministra 
Zdrowia ze względu na prze-
kroczenie parametru mikrobio-
logicznego, tj. enteroków w ilo-
ści 450 jtk/100 ml. W związku 
z powyższym wprowadza się 
tam zakaz kąpieli do odwołania. 
Burmistrz Wałcza został zobo-
wiązany do zamieszczenia in-
formacji o zakazie kąpieli w tym 
miejscu i w jego pobliżu oraz do 
ustalenia przyczyny zanieczysz-
czenia, a także podjęcia działań 
dla ochrony zdrowia ludzkiego 
i poprawy jakości wody.
Na terenie Wałcza zorganizowa-
ne są dwa kąpieliska oraz jedno 
miejsce okazjonalnie wykorzy-
stywane do kąpieli: kąpielisko 
nr  1 na Raduniu przy ul. Chłod-
nej 12 (MOSiR); kąpielisko nr 2 
na Jeziorze Zamkowym przy ul. 

Bydgoskiej oraz miejsce oka-
zjonalnie wykorzystywane do 
kąpieli na jeziorze Raduń przy 
placu Polskim 3. Miejsca te są 
nadzorowane przez Powiatową 
Stację Sanitarno-Epidemiolo-
giczną w Wałczu.
W piątek (3 bm.) przedstawi-
ciele wałeckiego Sanepidu na 
zlecenie organizatorów w ra-
mach kontroli wewnętrznej po-
brali próbki wody z powyższych 
miejsc. W poniedziałek (6 bm.) 

po analizie sprawozdań z ba-
dań mikrobiologicznych próbek 
wody oceniono wodę do kąpie-
li przy placu Polskim oraz przy 
ul. Bydgoskiej jako zdatną do 
kąpieli. Niestety wydano także 
decyzję o zakazie kąpieli na ką-
pielisku nr 1 na j. Raduń przy ul. 
Chłodnej w Wałczu ze względu 
na przekroczenie dopuszczalnej 
wartości enterokoków w ilości 
450 jtk/100 ml. (dopuszczalna 
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Bubel story
Niemal na każdej sesji wałeckiej 
Rady Miasta radni dopatrują się 
merytorycznych i - nie tylko - 
błędów w przygotowywanych 
przez ratusz projektach uchwał. 
Ukoronowaniem nieprofesjo-
nalizmu i amatorszczyzny była 
ostatnia - nadzwyczajna - sesja, 
podczas której w przygotowa-
nym przez Wydział Oświaty 

i Spraw Społecznych projekcie 
uchwały w sprawie regulami-
nu wynagradzania nauczycie-
li było tak wiele błędów, że 
potrzebna była przerwa, aby 
wnioskodawcy mogli wnieść 
kilkanaście autopoprawek. I tak 
na kolanie rodziło się lokalne 
prawo. Kierownictwo zawsze 
broniło swoich projektów i wy-
tykało radnym, że czepiają się 
przysłowiowych kropek i prze-
cinków, a merytorycznie nic to 
nie wnosi.
Jednak jak ważny może być 
przecinek mówi znana aneg-
dota. Na prośbę skazańca 
o ułaskawienie car stwierdził: 
„Uwolnić nie wolno, powie-
sić”, lecz urzędnik przepisujący 
rozkaz napisał:” Uwolnić, nie 
wolno powiesić”. Przecinek 
zdecydował więc o życiu.

Na ostatnie sesji byłem w lek-
kim szoku, kiedy wiceburmistrz 
Joanna Rychlik-Łukasiewicz 
tak po prostu przyznała jednej 
radnej - wskazującej najwięcej 
błędów w projekcie uchwały - 
rację. Wyglądało na to, że kie-
rownictwo ratusza przyzwala 
na wypuszczanie bubli, a proces 
kontroli nie funkcjonuje. Rodzi 
się pytanie: co robią urzędnicy, 
co robią zatrudnieni w ratuszu - 
nieźle opłacani - prawnicy, że ta 
bubel story ciągle trwa? Dlacze-
go pisane na kolanie i w pośpie-
chu projekty w ogóle wchodzą 
pod obrady? Jakie są przyczyny 
takiego stanu rzeczy? Bałagan 
w ratuszu, stosowanie metody 
„kopiuj - wklej”, czy też nie-
chlujstwo, rutyna i pewność 
nieomylności urzędników?  Już 
kiedyś zauważyłem, że rad-

ni bardzo szczegółowo przy-
glądają się projektom uchwał 
i wytkną każdy (nawet najdrob-
niejszy) błąd. Więc urzędnicy 
winni bardzo mocno przyłożyć 
się do pracy. Jednak sytuacja 
powtarza się niemal na każdej 
sesji, a kierownictwo z panią 
burmistrz Bogusławą Towalew-
ską na czele nie wyciąga z tych 
lekcji żadnych wniosków.
Jeżeli już nie można zatrudnić 
- choćby na pół czy ćwierć eta-
tu - w ratuszu Anny Ogonow-
skiej i Bożeny Terefenko, aby 
sprawdzały projekty uchwał 
przed ich upublicznieniem, to 
chociaż usilnie proście - drodzy 
przedstawiciele kierownictwa 
- obie panie, aby przeglądały 
dokumenty przed każdą sesją, 
aby uniknąć kolejnych kompro-
mitacji. Wtedy wszyscy radcy 

prawni - jak mawiał dobry 
wojak Szwejk - mogą się ka-
zać wypchać trocinami.
Na koniec próbka wesołej 
twórczości wychodzącej 
z ratusza. Projekt uchwały 
w sprawie zmian w budżecie 
w jednym z punktów brzmiał: 
„Zwiększenie wydatków 
o kwotę 35.000 zł na zadanie 
pn.
„Utwardzenie powierzch-
ni pod boisko do siatkówki 
plażowej z przeznaczeniem 
na montaż ławek i ogrodze-
nia”, zmienionym później 
na „Utwardzenie powierzch-
ni pod boisko do siatkówki 
plażowej oraz montaż ławek 
i ogrodzenia”. Można? Moż-
na.

piotr

REKLAMA
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Dokończenie ze str.1

REKLAMA

Leon znaczy lew
Zbieramy pieniądze na rehabili-
tację i leczenie
Czteroletni Leon przeszedł już 
w swoim życiu tyle operacji, że 
można nimi obdzielić kilkunastu 
dorosłych ludzi. Większość swoje-
go krótkiego życia spędził w szpi-
talach. Mimo wszystko jest bar-
dzo dzielny, zupełnie jak lew i jak 
rodzice, którzy nie załamując się, 
poświęcili się leczeniu i rehabilita-
cji synka. Niestety zaczyna brako-
wać na to pieniędzy. 

Leon urodził się w 2014 roku z wa-
dami przełyku oraz odbytu. Został 
przewieziony karetką do Szczeci-
na. Operowany jest od pierwszych 
dni życia. Wszystkie były poważ-
ne, Leon przez ponad miesiąc był 
w śpiączce. W końcu został wybu-
dzony i przeniesiony z oddziału in-
tensywnej terapii na oddział chirur-
gii dziecięcej. 
- Podczas pierwszych operacji miał 
połączony przełyk, koniec z końcem 
oraz wyłonioną stomię - opowiada 
mama Angelika Ptak. - Pozostając 
pod opieką chirurgów jeździliśmy 

na kontrole przełyku, płukanie sto-
mii, w późniejszym czasie kolejne 
zabiegi i operacje m.in. rekonstruk-
cji odbytu i jego poszerzanie, za-
mknięcie stomii, kilkanaście prób 
rozszerzania przełyku, bez skutku. 
Przełyk wciąż się zwężał i synek 
dławił się pokarmami stałymi. Prze-
niesiono go do Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie. Tam po kil-
ku badaniach radiologicznych i ga-
stroskopii okazało się, że w miejscu 
zwężenia przełyku jest zaciśnięta 
chrząstka kawałka tchawicy, która 
uniemożliwia rozszerzanie i musi 
zostać wycięta. Więc kolejna opera-
cja i kolejna narkoza. Niestety prze-
łyk można było rozszerzać tylko 
przez około dwa tygodnie, bo zno-
wu się obkurczał i Leoś się dławił. 
- Próby rozszerzania, badania - 
wszystko trwało ponad rok i w koń-
cu zdecydowano założyć gastrosto-
mię z „nitką bez końca”. Dzięki tej 
nitce kolejne próby rozszerzania 
mają przebiegać jeszcze w inny 
sposób niż do tej pory - relacjonu-
je A. Ptak. - Na tego typu zabiegi 
musimy jeździć co dwa tygodnie 

na oddział chirurgii w CZD. Sama 
gastrostomia ma nam ułatwić kar-
mienie Leonka, gdyby wystąpiło 
zadławienie. Zmiana opatrunku 
przy gastrostomii musi się odbywać 
co dwa dni, wtedy sprawdzamy czy 
się nie odparzyło, czy nie dzieje się 
nic niepokojącego. Niestety obec-
ne leczenie, rozszerzanie, też nam 
nie daje stuprocentowej pewności, 
że kłopot z przełykaniem się skoń-
czy i syn będzie mógł jeść, jak inne 
dzieci w jego w wieku, bez żadnego 
miksowania, rozdrabniania i uważa-
nia na wszystko. 
Na domiar złego ostatnio wystąpi-
ły nadżerki przełyku, które na jakiś 
czas wstrzymały proces rozszerza-
nia do momentu, gdy przełyk się nie 
zagoi. 
Następną uciążliwością jest nietrzy-
manie stolca. Po rekonstrukcji od-
bytu słabo wykształciły się mięśnie 
zwieraczy i dlatego Leon musi cho-
dzić w pampersach. Są dni, że zmia-
na pampersa potrzebna jest tylko 
kilka razy, a czasami co kilka chwil. 
Leon ma orzeczenie o niepełno-
sprawności, jego mama zrezygno-
wała z pracy na rzecz opieki nad 
dzieckiem. Pracuje tylko narze-
czony. Ich życie toczy się głównie 
w szpitalu i domu. 
Leoś nie chodzi do przedszkola, 
wymaga pomocy przy każdym 
posiłku i częstej zmiany pieluch. 
W tym roku  rodzice znowu starają 
się o przyjęcie do przedszkola. Li-

czą, że tym razem się uda.
- Leonek uwielbia dzieci, szybko 
znajduje kompanów  do zabawy 
- cieszy się A. Ptak. - Niestety nie 
może w pełni korzystać z uroków 
dzieciństwa. Zabawa w wodzie, 
na plaży czy w piaskownicy jest 
wykluczona ze względu na możli-
wość zanieczyszczenia stomii. Na 
szczęście ma brata, z którym może 
się powygłupiać, ale i wtedy trzeba 
uważać na nitkę, gastrostomię. 
Leon jest komunikatywny, rezolut-
ny i zaradny. Sam już wie, jak musi 
się zachować, gdy się zadławi. A ma 
przecież tylko cztery lata. 
Rodzice - Angelika i Kamil proszą 
o wsparcie zbiórki na portalu Zrzut-
ka, pod adresem https://zrzutka.pl/
cmk32g Pieniądze są potrzebne na 
leczenie, rehabilitację Leonka i do-
jazdy do Warszawy. 

AK

wartość eneterokoków wynosi 
≤400 jtk/100ml). We wtorek (7 
bm.) przedstawiciele Sanepidu 
ponownie pobrali próbki wody 
do badań z kąpieliska przy MO-
SiR-ze w celu obserwacji zmian 
jakości wody. Na wyniki jednak 
trzeba poczekać.

- Po zakończeniu oznaczeń la-
boratoryjnych pobranych próbek 
wody w kierunku Escherichia 
coli oraz enterokoków poinfor-
mujemy organizatora o uzyska-
nych wynikach i jakości wody 
w ten piątek (10 bm.) - mówi 
dyrektor Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 

w Wałczu Anna Krysztofiak. 
- W przypadku pozytywnego 
wyniku badań na stronie interne-
towej PSSE w Wałczu zostanie 
umieszczony stosowny komu-
nikat. Nadmienię, że stan wód 
w jeziorach jest zmienny i dyna-
miczny. Wpływ na utrzymujące 
się zanieczyszczenie bądź skaże-

nie mikrobiologiczne ma wiele 
czynników, zarówno głębokość 
zbiornika, trofia jeziora, ruch 
i mieszanie się mas wodnych, ale 
również długo utrzymująca się 
wysoka temperatura powietrza 
bądź nagłe i gwałtowne opady 
deszczu. W związku z tym po-
mimo bliskiej odległości miejsca 

wykorzystywanego okazjonalnie 
do kąpieli przy placu Polskim 
3 i kąpieliska przy ul. Chłodnej 
stan wód w obu miejscach może 
się różnić.

mk

Zdjęcie wykonano piątek 
(3 sierpnia br.).
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Ogłoszenia drobne
-- LOKALE, NIERUCHOMOŚCI --

• Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 
arów, 
tel. 668 007 433.

• Sprzedam lub zamienię na mieszkanie w Pile, bezczynszowe 
70m2 w centrum miasta. 
Tel. 608 797 224

• Sprzedam 3-pokojowe mieszkanie na ul. Emilii Plater. 
Tel. 602 251 540

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, sprzedam na dział-
ce 2800m2. Dostępne zdjęcia na otodom. 
Tel. 731 917 938 

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście I piętro, duży 
balkon, konfortowe, stan idealny, umeblowane. 
tel. 601-224-049

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankieterów, 
mile widziani studenci. Towarzystwo Społecznie Odpowiedzial-
nego Biznesu 
tel. 668 945 990 

• Wynajmę lub sprzedam:
-sklep w Wałczu o pow. 300m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (po 400m2 każda)
-działkę budowlaną ok.1500m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym (woda, energia elek., istal. gazowa)
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680m2
 na działce 6300m2. Wolnostojący 
w Witankowie)
tel. 602 497 237

• Zamienię mieszkanie TBS 41m2 na większe. 
Tel. 509 902 293

• Do wynajęcia, od zaraz, mieszkanie w Wałczu na Dolnym 
Mieście. 
Tel. 504 054 443

• Sprzedam dom w Szwecji ul. Górna 6, powierzchnia 
zabudowy 90m2, działka siedliskowa 960 m2. Ogro-
dzona płotem metalowym na podmurówce, budynek 
gospodarczy.
Tel. 516 693 285

• OKAZJA  Sprzedam dom w Wałczu ul. Nowomiejska.
Tel. 515 269 458, Tel. 512 373 270

• Wynajmę (lub sprzedam) kiosk typu Lotto, 
dobra lokalizacja. 
Tel. 662 798 199

• Zamienię mieszkanie w kamienicy 53m2, piece na mniejsze 
w bloku, może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Poszukuję mieszkania do wynajęcia. 
Tel. 607 243 744

• Mieszkanie 3 pok. w kamienicy, wynajmę najchętniej dla 
firm. 
Tel. 604 580 081

-- PRACA --
• Przyjmę do pracy Przedstawiciela Handlowego do 
pomiarów okien drzwi i rolet, na teren Wałcza i okolic. 
FHU PROFIL Wałcz 
tel. 509159549 lub 67 250 05 90

• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety
i młodzież:
do prac w ogrodnictwie , praca w szklarniach i na sortowniach 
warzyw, na polach  oraz w przemyśle.
Praca sezonowa dla młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, Wałcz. 
tel. 67-258 4108, lic.4933,
Aktualne oferty na 
www.posrednictwoholandia.pl

• Nawiążę współpracę z firmą budowlaną w celu mon-
towania: okien, drzwi, rolet, parapetów. 
FHU PROFIL Wałcz, 
tel. 509159549

• PILNIE POSZUKIWANI PRACOWNICY DO ZBIORÓW OWO-
CÓW W SADACH, DO ZBIORÓW WARZYW Z PÓL ORAZ DO 
SORTOWNI CEBULEK KWIATOWYCH. PRACA W HOLANDII , 
STAWKA OK. 10 EURO/GODZ. – WYJAZDY ZACZYNAJA SIĘ OK. 
15 SIERPNIA. REKRUTACJA: BIURO W WAŁCZU, KOŚCIUSZKI 
12A , 
TEL. 672584108, WWW.POSREDNICTWOHOLANDIA.PL 
[1],  /LIC. 4933/

• Rzeźnik. Praca w Niemczech. Umowa o pracę bezpo-
średnio z firmą Steinemann. Atrakcyjne zarobki. 
Oferty przesyłać na 
adres: info@marketingregionalny.pl

• Technik w zakresie elektryki i elektroniki. Praca 
w Niemczech. Umowa o pracę bezpośrednio z firmą 
Steinemann. Atrakcyjne zarobki. 
Oferty przesyłać na 
adres: info@marketingregionalny.pl

• „VICTORIA CYMES” w Wałczu zatrudni
murarza, operatora wózka widłowego, pracowników
produkcji, elektryka.
Tel. 661 912 897

• Pracuj z Promedica24 jako Opiekunka Seniorów w Niemczech 
i zarób nawet 12 tysięcy w dwa miesiące. Nauka języka nie-
mieckiego i gwarancja legalnej pracy. 
Tel. 514 781 838

• Zatrudnię pizzera do pizzeri Bamboo, pełny etat, zarobki od 
2300 netto.
Tel. 502 484 880

• Zatrudnię sprzedawcę-barmana do pizzeri Bamboo, pełny 
etat, zarobki od 2000 netto.
Tel. 502 484 880

• Zatrudnię pomoc kuchenną do pizzeri Bamboo, praca popo-
łudniami.
Tel. 502 484 880

• Pracuj z Promedica24 jako Opiekunka Seniorów w Niem-
czech i zarób nawet 12 tysięcy w dwa miesiące. Nauka języka 
niemieckiego i gwarancja legalnej pracy. 
Tel. 514 781 838

-- RÓŻNE --
• Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020

• Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

• Wykończenie wnętrz, domy, stany deweloperskie, aparta-
menty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo



5Czwartek, 9 sierpnia 2018

TEKST SPONSOROWANY
REKLAMA

REKLAMA

Pomoc społeczna w Polsce
Pomoc społeczna w Polsce ma na 
celu pomoc osobom i rodzinom 
w przezwyciężaniu trudnych sy-
tuacji życiowych i doprowadzenie 
do usamodzielnienia. 

W ramach systemu pomocy spo-
łecznej wyróżnia się:
- pomoc w instytucjach opiekuń-
czych typu: domy pomocy społecz-
nej, placówki opiekuńczo-wycho-
wawcze,
- pomoc środowiskowa, m.in. świe-
tlice środowiskowe, ośrodki wspar-
cia tj. domy dziennego pobytu, 
noclegownie, schroniska dla bez-
domnych, środowiskowe domy sa-
mopomocy dla osób z zaburzeniami 
psychicznymi,
- pomoc finansową, usługową i rze-
czową świadczoną przez ośrodki 

pomocy społecznej.
Struktura pomocy społecznej w Pol-
sce:
- ośrodki pomocy społecznej dzia-
łające w każdej gminie, udzielające 
pomocy w formie pracy socjalnej, 
świadczeń pieniężnych, przyznając 
wsparcie usługowe i rzeczowe oraz 
kierujące do ośrodków wsparcia;
- powiatowe centra pomocy ro-
dzinie. Powiaty prowadzą domy 
pomocy społecznej, zapewniają 
opiekę nad dziećmi w placówkach 
opiekuńczo-wychowawczych (tj. 
domach dziecka, pogotowiach opie-
kuńczych) i w rodzinach zastęp-
czych;
- regionalne ośrodki polityki spo-
łecznej (przy urzędach marszał-
kowskich) – zajmują się koordyna-
cją polityki społecznej w zakresie 

pomocy na terenie województw 
samorządowych; - w urzędach wo-
jewódzkich wydziały polityki spo-
łecznej – kontrola i nadzór nad re-
alizacją zadań samorządów, w tym 
nad jakością działalności jednostek 
pomocy społecznej;
- Ministerstwo Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej – zajmuje się 
koordynacją polityki społecznej na 
obszarze całej Polski.
Pomoc społeczną w Polsce organi-
zują organy administracji rządowej 
i samorządowej, współpracując 
z organizacjami pozarządowymi, 
kościołami, związkami wyznanio-
wymi oraz osobami fizycznymi 
i prawnymi. W zasięgu zaintereso-
wań systemu pomocy społecznej 
znajdują się następujące kwestie 
społeczne: ubóstwo, wykluczenie 

społeczne, bezdomność, bezrobo-
cie, niepełnosprawność oraz wiele 
innych kształtujących trudną życio-
wo sytuację. 
Prawo do świadczeń pieniężnych 
przysługuje osobom i rodzinom, 
których posiadane dochody nie 
przekraczają kryteriów dochodo-
wych ustalonych w oparciu o próg 
interwencji socjalnej. Rada gmi-
ny, w drodze uchwały, może pod-
wyższyć kwoty uprawniające do 
zasiłków: okresowego i celowego. 
Ponieważ rolnicy nie są objęci po-
datkiem dochodowym, w przypad-
ku korzystania z pomocy społecznej 
ich dochód ustalany jest arbitralnie 
na podstawie dochodu miesięczne-
go z 1 tzw. hektara przeliczeniowe-
go. 
Głównymi odbiorcami pomocy spo-

łecznej w Polsce są osoby mieszka-
jące w małych miastach i wsiach, 
głównie na północy i wschodzie 
kraju. W obszarach tych występuje 
40% ludności stanowi 60% klien-
tów pomocy społecznej. Ponad 80% 
pobiera zasiłki dłużej niż 10 lat. 
Około 20% z nich pracuje, ok. 30% 
jest zarejestrowana jako bezrobotna, 
szukaniem pracy nie jest zaintereso-
wane 44%. Dla 75% rodzin obję-
tych pomocą społeczną głównym 
źródłem dochodów są różnorakie 
świadczenia pomocowe oraz szara 
strefa w zatrudnieniu. 
Polski system pomocy społecznej 
jest oceniany jako nieefektywny 
a niezmieniana od dawna struktura 
pomocy społecznej częściej utrwala 
biedę niż pomaga z niej wyjść.

Jerzy Kotlęga

List do redakcji
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Kocie życie w Wałczu
List do redakcji

Co roku w okresie wiosenno-let-
nim na świat przychodzi mnóstwo 
pięknych, niewinnych kocich 
dzieci. Los tych bezdomnych jest 
okropny. Głodne, chore, zmę-
czone, szukające razem z matką 
pożywienia, kończące życie na 
ulicy... Wie o tym tylko ten, kto 
pomaga im, dokarmiając, lecząc, 
szukając domu, sterylizując, czę-
sto za własne pieniądze, i naraża-
jąc się innym mieszkańcom tylko 
dlatego, że los zwierząt nie jest 
im obojętny. Teoretycznie opiekę 
nad bezdomnymi kotami (wol-
no-żyjącymi) sprawuje Urząd 
Miasta. Można przeczytać w BIP 
Wałcz o dokarmianiu, sterylizacji, 
zapewnieniu schronienia (pewnie 
chodzi tu o domki dla kotów wsta-
wione wśród zieleni, tak żeby nie 

były widoczne zbyt mocno), tak 
jest już w wielu miastach w Pol-
sce, gdzie los sierściuchów nie 
jest obojętny mieszkańcom i wła-
dzom. Wałcz jest takim miastem, 

gdzie praktycznie nic dobrego się 
nie dzieje, aby im pomóc.

 
Mieszkanka Wałcza
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Oddano I część Transpuszczańskiej
W piątek, 3 sierpnia br., odda-
no do użytku pierwszy odcinek 
trasy transpuszczańskiej.

Jest to kooperacja Burmistrza 
Miasta i Gminy Człopa, Nadle-
śnictwa Człopa, Nadleśnictwa 
Głusko i Drawieńskiego Parku 
Narodowego w celu realizacji 
projektu „Przebudowa Transpusz-
czańskiej Drogi Jaźwiny – Golin, 
Gmina Człopa, powiat wałecki, 
województwo zachodniopomor-
skie”.
Ta wspólna inwestycja jest do-
skonałym przykładem kreowania 
i zagospodarowania przestrzeni, 
nie zapominając o mobilizacji 
partnerstwa na szczeblu lokalnym 
Nadleśnictw Człopy i Głuska, 
Burmistrza Człopy i Drawień-
skiego Parku Narodowego.

Pomysł budowy tej drogi urodził 
się ponad rok temu i wymagał 
akceptacji i współfinansowania 
wszystkich instytucji, przez które 
przebiega.
Najważniejsze, że wszystko udało 
się i konsekwentnie będziemy od-
dawać do użytku kolejne odcinki, 

aż do zakończenia całej inwe-
stycji. Cieszy nas, że dobra wola 
okazała się skuteczna w działaniu 
i pożyteczna w skutkach.
Naprawa, a właściwie budowa 
tego odcinka oraz pozostałej 
drogi jest bardzo ważną relacją 
i połączeniem dla mieszkańców, 

a zarazem dla potrzeb instytucji 
zaangażowanych w budowę.
Za realizację i wysoką jakość 
inwestycji należą się podzięko-
wania dla Wykonawcy, p. Pawła 
Draba i jego załogi, oraz Inspek-
tora nadzoru, p. Michała Krucz-
kowskiego. Zarówno ten etap, jak 

i pozostałe, będą wykonane w naj-
nowszej technologii i miejmy na-
dzieję, czego sobie i wszystkim 
użytkownikom życzę, że będzie 
służyła bardzo długo – powie-
dział Burmistrz Zdzisław Kmieć 
na otwarciu I odcinka trasy.
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Zalany szpital, zerwane dachy, powalone drzewa
W czwartek (2 sierpnia) z powodu nawałnicy wałeccy strażacy mieli 
ręce pełne roboty. W sumie zgłoszono aż 64 zdarzeń. W działaniach 
brało udział aż 18 zastępów, w sumie 88 strażaków PSP i OSP.  Jed-
no zdarzenie odnotowano na terenie gminy Człopa, resztę w Wałczu. 
Zostały zalane piwnice 107. Szpitala Wojskowego, wichura zerwała 
2 dachy i powaliła 9 drzew na drogi, z których jedno uszkodziło dwa 
samochody. 
Dzień wcześniej nawałnica przeszła przez okolice Tuczna - Jeziorek 
i Krępy Krajeńskiej, które do następnego dnia pozbawione były prądu. 

mk
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Nie opłaca 
się hejtować

Odwoławcza Komisja Dyscy-
plinarna dla Nauczycieli przy 
Ministrze Edukacji Narodowej 
wydała orzeczenie dyscyplinarne 
w sprawie hejtera z Wałcza. To 
koniec trwającej kilka lat batalii. 
O tym, że nie opłaca się hejtować 
przekonał się niedawno mieszka-
niec… Leszna, który przebywa-
jąc w Pile znieważył burmistrz 
Wałcza. 

Sprawa ciągnęła się od 2015 roku, 
kiedy to jeden z wałeckich nauczy-
cieli obrażał na naszej stronie in-
ternetowej (www.extrawalcz.pl) 
m.in. wałeckiego starostę, który 
złożył zawiadomienie o popełnie-
niu czynu stanowiącego uchybie-
nie godności zawodu nauczyciela.
Komisja Dyscyplinarna dla Na-
uczycieli przy wojewodzie za-
chodniopomorskim w 2016 r. 
uznała  nauczyciela z Wałcza win-
nym i wymierzyła mu karę dyscy-
plinarną nagany z ostrzeżeniem.

Obwiniony od tej decyzji złożył 
odwołanie. W czerwcu tego roku 
odbyło się posiedzenie Odwo-
ławczej Komisji Dyscyplinarnej 
dla Nauczycieli przy MEN. Skład 
orzekający po analizie materiału 
dowodowego, wysłuchaniu do-
datkowych wyjaśnień obwinione-
go i wystąpienia przedstawiciela 
rzecznika dyscyplinarnego przy 
MEN uznał, że kara - nagana 
z ostrzeżeniem - jest uzasadniona.
Obwiniony nie przekonał człon-
ków składu orzekającego, że nie 
dokonywał wpisów, tym bardziej, 
że przyznał się do popełnienia za-
rzucanego mu czynu przed Sądem 
Rejonowym w Wałczu. Decyzja 
uniewinniająca, o co wnosił hejter, 
byłaby - w opinii składu orzekają-
cego -przyzwoleniem na tego typu 
zachowania. Lekceważące wypo-
wiedzi nt. organu prowadzącego 
zespół szkół, podważanie jego 
kompetencji, szkalowanie nauczy-
cieli jako grupy społecznej oraz 

obrażanie swoich współpracow-
ników było działaniem niemoral-
nym, nieprzystającym ani do ogól-
nie przyjętych norm zachowania 
ani do zawodu nauczyciela.
Skład orzekający nie znalazł w wy-
jaśnieniach nauczyciela żadnych 
okoliczności łagodzących i zaskar-
żone przez niego orzeczenie utrzy-
mał w mocy.
O tym, że nie opłaca się hejtować 
przekonał się niedawno mieszka-
niec Leszna. Mężczyzna w listopa-
dzie 2016  będąc w Pile znieważył 
i zniesławił głowę miasta oraz pra-
cowników ratusza, używając słów 
wulgarnych i obraźliwych. Szybko 
został namierzony, wyrok zapadł 
6 czerwca tego roku przed Sądem 
Rejonowym w Wałczu. Otrzymał 
tysiąc złotych grzywny, sąd orzekł 
także nawiązkę w wysokości 1 tys. 
zł na PCK oddział w Szczecinie  
oraz podanie orzeczenia o skazaniu 
hejtera do publicznej wiadomości.

mk

- Na świętego Nepomucena, 
patrona powodzian! - zawoła-
ła zwierzchniczka Mieszczań-
skiego Ośrodka Spokojnej 
Roboty, patrząc na Gospody-
nię folwarku przechadzającą 
się w kaloszach po swoim ga-
binecie.

Ubrana w jednoczęściowy strój 
kąpielowy i okryta zwiewną 
pelerynką przeciwdeszczową 
z narzuconym kapturem na gło-
wę kobieta spoczęła w swoim 
wygodnym fotelu. Zignorowała  
niepokój, z jakim obserwowała 
ją koleżanka.
- Trzeba być zawsze przygoto-
wanym na każdą ewentualność, 
moja droga - stwierdziła twardo 
Gospodyni, rozkładając para-
solkę nad głową i obracając ją 
z przyzwyczajenia w lewą stro-
nę.
- Przecież ulewa była wczoraj. 
Nic nie rozumiem - uniosła wy-
soko ramiona brunetka. - Dziś 
jest już upał. Chodźmy się lepiej 

wykąpać. Pomoczmy się trochę 
w naszym jeziorze ku uciesze 
gawiedzi. Nie zapominaj, że 
mamy szczególny rok i trze-
ba być blisko mieszczan. Fotel 
w majątku nie jest dany raz na 
zawsze.
- Jak dobrze, że jesteś blisko 
mnie -  westchnęła Gospodyni, 
która szybko postanowiła, że 
na kąpielisko pójdzie w całym 
rynsztunku tak, jak stoi. Z sza-
fy wyciągnęła jeszcze duży pi-
stolet na wodę. To na wypadek, 
gdyby spotkała któregoś z total-
nych oponentów politycznych. 
Na przykład wszczynającego 
awantury Androna, lubiącego 
przychodzić na plażę ze swoim 
czworonogiem. Poza tym jak 
mieszczanie ją tak zobaczą, już 
nikt nie śmie jej zarzucić, że fol-
wark jest nieprzygotowany na 
ulewę.
Słońce paliło. Plażowicze wi-
dząc Gospodynię i jej przybocz-
ną świtę z folwarku opancerzo-
ną w dmuchańce kłaniali się 

nisko z uznaniem. Była dumna 
z siebie. W końcu jest blisko lu-
dzi i ich spraw. Postanowiła na-
wet, że zaraz po kąpieli uda się 
do strażaków, by omówić plan 
działania na wypadek następnej 
ulewy. Musi być też blisko wy-
darzeń. Pokazać wszystkim, że 
niczego się nie boi i zawsze jest 
tam gdzie trzeba. Nie to, co tam-
ci ignoranci na wakacjach. Poza 
tym uwielbia strażackie pojaz-
dy, bo ich kolor przypominał jej 
stare, dobre czasy.
Dzień był naprawdę udany. Tłok 
na plaży, pluskanie w ciepłej 
wodzie z przyjaciółkami, prze-
jażdżka na dmuchanym bana-
nie ciągniętym za superszybką 
motorówką i skoki z pomostu 
na bombę. Wszystkie napraw-
dę dały czadu. Ech! Warto było 
wkrótce tam wrócić, gdyby nie 
smutny komunikat z inspekto-
ratu epidemiologicznego, który 
już czekał na nią w folwarku.

PNG

Woda
Tymczasem w folwarku
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Poniższa historia wydarzyła się 
w jednym z tych małych mia-
steczek, gdzie wszyscy się znają. 
Podczas rozprawy sądowej, proku-
rator wezwał pierwszego świadka 
- pewną staruszkę.
- Pani Nowakowska, zna mnie pani? 
- spytał.- Oczywiście! Znam pana, 
od kiedy był pan dzieckiem i szcze-
rze mówiąc, jestem zawiedziona, 
co z pana wyrosło. Kłamie pan, 
zdradza żonę, manipuluje pan ludź-
mi i obgaduje ich za plecami. Myśli 
pan, że jest taka grubą rybą, a tak 
naprawdę jest pan tylko płotką. 
Krótko mówiąc: tak, znam pana.
Prokuratora aż zamurowało. Nie 
wiedząc, co ma teraz zrobić, wska-
zał na adwokata i spytał:
- A czy zna pani tego człowieka? 
- Oczywiście, znam pana Szymań-
skiego od kiedy był brzdącem. Jest 
leniwy, zajadły i ma problem z alko-
holem. Jego kancelaria ma fatalną 
reputację. No i nie zapominajmy, 
że zdradził partnerkę z trzema róż-
nymi kobietami - w tym z pańską 
żoną! Tak, znam go dobrze.
Adwokat był cały czerwony na 
twarzy, wyglądał, jakby zaraz miał 
dostać zawału. Sędzia poprosił obu 
mężczyzn do siebie. Kiedy podeszli, 
nachylił się i wyszeptał:
Jeśli któryś z was spyta ją, czy mnie 
zna, to przysięgam, że skażę was na 
dożywocie!

Rozmowa w kiosku: 
Chłopak: Dzień dobry, czy są 
jeszcze te kartki „Kocham Cię moja 
jedyna...”? 
Kasjerka: Są, oczywiście 
Chłopak: Oj super to poproszę 5 
sztuk! 

Przychodzi Blondynka Do Baru 
i mówi Do Gościa Postawisz mi 
drinka? 
A Gościu- A co przewrócił Ci się? 

Pani w szkole pyta: 
- Gdyby przed baranem posta-
wiono wiaderko wody i wiaderko 
wódki to co by wybrał baran?  
Dzieci: 
- Wodę! 
Nauczycielka: 
- Świetnie! A dlaczego? 
Dzieci: 
- Bo to baran!

REKLAMA

REKLAMA

REKLAMA
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

Muzeum 
Ziemi Wałeckiej

Wystawa 
„W kręgu tajemnic 

- poznaj historię 
gockiego wodza 

Filimera”

Wystawa
„Czar dwóch kółek”

- prezentacja kolekcji 
rowerów ze zbiorów 

Czesława 
Wesołowskiego

10.06.2018 r.
Kino na Trawie:

„Wszystko będzie 
dobrze”

12.08.2018 r
I Treningowe Zawody 
Agility Dynamics Dogs

Terminarz
 kina „Tęcza”

03.08-16.08.2018 r. 
godz. 17:45 i 20:00

„Ant-Man i Osa” 
PREMIERA

Motocykliści pomagają Kubie

Grupa motocyklowa „Freedom” 
z Jastrowia po raz kolejny orga-
nizuje charytatywny zlot, pod-
czas którego zbierane będą fun-
dusze na rehabilitację Jakuba 
Naszko.

Wychowanek Placówki Opiekuń-
czo-Wychowawczej „Zaczarowany 
Domek” urodził się z rozpoznaniem 
mózgowego porażenia dziecięcego 
i nabytych deformacji kończyn dol-
nych. W roku 2014 przeszedł skom-
plikowaną operację. Kuba stanął 
dzięki niej na nogi, ale by odzyskać 
sprawność potrzebuje intensywnej 
i kosztownej rehabilitacji.

Tegoroczna zbiórka odbędzie się 
już w ten weekend, podczas Pikni-
ku Historycznego „1. Dzień Wolno-
ści” organizowanego w Jastrowiu. 
Charakterystycznie ubrani wolonta-
riusze będą zbierać datki w sobotę 
i w niedzielę. Motocykliści przy-
gotowali też dodatkowe atrakcje 
– warto odwiedzić Jastrowie już 
w ten weekend i dorzucić swoją 
cegiełkę na rzecz dziesięciolatka 
walczącego o to, by w korzystać 
z życia jak najpełniej. Tylko pro-
fesjonalna opieka i konsekwentna 
rehabilitacja pomogą mu osiągnąć 
ten cel.

Piknik Historyczny będzie wy-
pełniony atrakcjami. W sobotę na 
scenie wystąpi między innymi ze-
spół Lombard. Nic nie stoi na prze-
szkodzie, by połączyć przyjemne 
z pożytecznym i ciekawie spędzić 
weekend, wspomagając III Chary-
tatywny Zlot Motocyklowy.

REKLAMA
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Na cztery łapy...                 Złe, czy niepożądane nawyki u psów?

Niepożądane nawyki, często 
nazywane złymi nawykami, 
występują u psów dorosłych, 
mających już poza sobą okres 
wychowywania. Różne są przy-
czyny wykształcenia się u psa 
tych nawyków, ale w większo-
ści przypadków są one wyni-
kiem niewłaściwego wychowa-
nia oraz zwykłego niedbalstwa 
ze strony opiekuna. Nie uży-
wam określenia „złe nawyki” 
z tej prostej przyczyny, że pies 
w rzeczywistości ich nie posia-
da, ponieważ są one odruchami 
naturalnego zachowania, wy-
nikającymi z odziedziczonych 
po przodkach instynktów. Rzu-

canie się na psy, szperanie po 
śmietnikach, ściganie pojazdów 
i wszystkiego, co ucieka, ata-
kowanie zwierząt domowych, 
nie wynika ze złej woli wycho-
wanka, lecz z naturalnego za-
chowania, którym obdarzyła go 
natura. Wspomniane zachowa-
nia byłyby czymś oczywistym 
u psa żyjącego w stanie dzikim, 
lecz jako zwierzę udomowione, 
związane na trwałe z ludzką 
społecznością, nie musi, a na-
wet nie może postępować tak, 
jak nakazują mu jego instynk-
ty. Nie ma potrzeby zajmowa-
nia się zdobywaniem pokarmu, 
polowaniem oraz ściganiem 
zdobyczy, ponieważ jego byt 
zależy od człowieka, który ma 
obowiązek zapewnienia mu 
bezpiecznego miejsca byto-
wania, wyżywienia oraz więzi 
psychicznych z rodziną ludzką, 
którą pies traktuje jak własną 
sforę.
We współżyciu tym nie wystę-
puje konflikt interesów, gdyż 
pies związany na stałe z czło-
wiekiem łatwo przystosowuje 
się do ludzkiej organizacji ży-

cia, niejednokrotnie dla nie-
go niezrozumiałej, lecz którą 
potrafi zaakceptować. Dlatego 
każdy odpowiedzialny wycho-
wawca powinien wytłumić 
u psa te instynkty, które są mu 
niepotrzebne, a dla człowieka 
szkodliwe. Pies nie rozumie na 
przykład, że samowolne wyj-
ście z mieszkania lub miejsca 
stałego bytowania może mieć 
dla niego tragiczne skutki: 
może stracić życie pod koła-
mi jadącego pojazdu, być od-
strzelony przez myśliwego czy 
skrzywdzony w inny sposób 
przez obcych ludzi.
Natomiast szperanie po śmiet-
nikach, piwnicach i innych tego 
typu miejscach często kończy 
się chorobą lub śmiertelnym 
zatruciom. Jeżeli w przeszło-
ści nie potrafiliśmy należycie 
wychować czworonoga lub nie 
pozwoliło nam na to własne 
lenistwo czy niedbalstwo, nie 
mamy innego wyjścia, jak zająć 
się jego reedukacją.

Artur Wach
Nasz czworonożny przyjaciel mieszka z nami od trzech miesięcy
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Sesja krótka, za to treściwa

Podczas nadzwyczajnej sesji 
Rady Miasta omawiano dwie 
sprawy. W projekcie regulami-
nu wynagradzania nauczycieli 
radni dopatrzyli się tak wielu 
błędów - merytorycznych i orto-
graficznych, że należało zmienić 
dużą część uchwały. Natomiast 
proponowane przez kierownic-
two zmiany w budżecie nie prze-
szły.

W sali sesyjnej Urzędu Miasta 1 
sierpnia zasiadło 18 z 21 rajców, 
a kierownictwo ratusza repre-
zentowali tym razem wicebur-
mistrz Joanna Rychlik-Łukasie-
wicz, skarbnik Rafał Fischer oraz 
zastępca naczelnika Wydziału 

Oświaty i Spraw Społecznych An-
drzej Wiśniewski.
Podczas ustalania regulaminu 
wynagradzania nauczycieli jeden 
z radnych chciał powiązać przy-
znawanie dodatku motywacyjne-
go z wynikami nauczania, które 
nie są zadowalające. Był to jednak 
głos odosobniony.
W przygotowanych przez Wydział 
Oświaty projekcie radni zauważyli 
wiele błędów.
- W projekcie znajdują się prze-
pisy, których Rada Miasta nie ma 
prawa uchwalać - przekonywa-
ła Anna Ogonowska. - Ponadto 
przyjęcie tej uchwały spowoduje 
wygaszenie innych, a to również 
jest niedopuszczalne, ponieważ 

spowoduje chaos prawny. Należy 
wnieść wiele poprawek, tak aby 
wszystko było zgodne z prawem.
Inni radni również wytykali błędy, 
w tym ortograficzne, i przekony-
wali, że tak ważny dokument po-
winien być pozbawiony wszelkich 
wad.
- Rzeczywiście ma pani rację - 
przyznała wiceburmistrz J. Ry-
chlik-Łukasiewicz zwracając się 
do A. Ogonowskiej. - Należy 
zmienić kilka rzeczy.
- Ta uchwała winna być narzę-
dziem w rękach dyrektorów, aby 
motywować nauczycieli i formą 
oddziaływania burmistrza na dy-
rektorów - mówił Marek Giłka. 
- Złe wyniki nauczanie skłaniają 
do tego, aby regulamin był mocno 
motywujący.
Ogłoszono przerwę. Kiedy po po-
nad 20 minutach wznowiono ob-
rady Andrzej Wiśniewski w pro-
jekcie uchwały zgłosił kilkanaście 
autopoprawek, tak że powstało py-
tanie, czy ten nowy w sumie pro-
jekt przed przyjęciem nie powi-
nien - tak jak poprzedni - uzyskać 
aprobaty związków zawodowych. 

Radca prawny orzekł jednak, że 
wszystko jest w porządku. Uchwa-
łę przyjęto większością głosów.
Projekt zmian w budżecie wy-
wołał również sporą dyskusję. 
Kierownictwo zaproponowało 
zwiększenie wydatków na remont 
muru i ogrodzenia cmentarza za 
byłym szpitalem powiatowym, 
utwardzenie powierzchni pod bo-
isko do siatkówki plażowej oraz 
montaż ławek i ogrodzenia oraz na 
dostosowanie budynku WCK do 
warunków określonych przez PSP. 
Środki na te cele postanowiono 
przesunąć z budowy łącznika na 
al. Zdobywców Wału Pomorskie-
go i to wywołało gwałtowne pro-
testy radnych.
- Mam ogromne wątpliwości czy 
ta inwestycja zakończy się w tym 

roku - wyraził swoją opinię Ta-
deusz Gnojewski. - Do tej pory 
wykonano tylko około 5% zapla-
nowanych prac, a przyspieszenia 
nie widać. Jeżeli prace nie zostaną 
ukończone, to będziemy musieli 
zwrócić dotację wojewody.
- Nie wyobrażam sobie, aby ta in-
westycja nie została zakończona 
przed końcem roku - twierdziła J. 
Rychlik-Łukasiewicz. - Podzielam 
obawy radnego i dlatego inwe-
stycja będzie podlegała szczegól-
nemu nadzorowi. Skończymy ją 
w tym roku i nie będzie potrzeby 
zwrotu dotacji.
Radni większością głosów odrzu-
cili projekt uchwały.

piotr

Oni ciągle kręcą
Kolejny tydzień kręcenia w ra-
mach akcji Kręć kilometry kla-
syfikacji nie zmienił, jednak był 
bogaty w wydarzenia. 

Małgorzata Gerwatowska wy-
kręciła 360 km, z kolei Rafał Ro-
gacz pojechał na Pol’and’Rock 
2018 do Kostrzynia. Na festiwal 
pojechała też dziesięcioosobowa 
ekipa rowerzystów. Oni jednak 
część trasy przewiozła rowery 
na przyczepce samochodowej. 
Sam przejazd rowerowy odbył 
się na dystansie ok. 40 km, co 
przy dużym upale było też dużym 
wyczynem. Poza wieloma atrak-
cjami typowymi dla tej imprezy, 

rowerzyści byli świadkami wy-
stąpienia małej trąby powietrznej 
pod sceną główną. Był to już trze-
ci tego rodzaju wyjazd z użyciem 
przyczepki. Wcześniej wyjazd 
odbył się do Czaplinka i Czarnko-
wa. Kolejny planowany wyjazd 
do Gdańska na zaproszenie gru-
py osób kręcących dla Gdańska. 
Planowane są kolejne wyjazdy 
poza Pojezierze Wałeckie. Celem 
tych wyjazdów ma być nie tylko 
kręcenie kilometrów ale również 
a właściwie przede wszystkim po-
znawanie nowych tras ciekawych 
miejsc. Wałczanie w ostatnim 
czasie kręcili też m.in. w Ustroniu 
Morskim, Gdańsku, Lubaczowie 

we Władysławowie i na Słowacji.
Udział w dobrym wyniku mają 
przede wszystkim jeżdżący indy-
widualnie i w małych grupach, ale 
też podejmujący swoiste wyzwa-
nia. Jednym z takich był Tomasz 
Szwarczewski‎ z Wrocławia, który 
realizował akcję   Dream Rider - 
Ratujmy Radka. Przejechał w 10 
dni ok. 1200 km, wykonując „po 
drodze” skoki z wież w różnych 
miejscowościach Polski. Akcję 
zakończył 30 lipca roku. 
Wartym odnotowania jest wyczyn 
Łukasza Kulaszewskiego, który 
w kilka dni wykręcił tysiąc kilo-
metrów.

REKLAMA
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UKS Volley był organizatorem 
wakacyjnego turnieju piłki siat-
kowej, podczas którego rywali-
zowało ponad 300 uczestników.

Od 3 do 5 sierpnia prawie 100 ze-
społów walczyło w trzech katego-
riach wiekowych. Drużyny składa-
ły się z dwóch, trzech lub czterech 
zawodniczek i zawodników.
Wśród dziewcząt w kategorii 
„dwójek” najlepsza okazała się eki-
pa SMKS MOS Wieliczka, wśród 
„trójek” triumfowały zawodniczki 
NOSIR Nowy Dwór Mazowiecki, 
a drużyna Ksawera Będzin I oka-
zała się najlepsza wśród „czwó-
rek”. Chłopcy ze szczecineckiego 
zespołu Gryf I zwyciężyli w kate-
gorii „dwójek”, Joker Tomaszów 
Mazowiecki był najlepszy wśród 
„trójek”, a Delfin Darłowo I wygrał 
rywalizację wśród „czwórek”.
Impreza mogła się odbyć dzięki 
dofinansowaniu, jakie otrzymał 
UKS Volley ze środków Minister-
stwa Sportu i Turystyki.

Oprac. p

1 sierpnia w Urzędzie Gmi-
ny Wałcz odbyło się spotkanie 
wójta z Mateuszem Kuzią i 
Oskarem Sową, trenującymi 
we UKS „Błyskawica” Dębołę-
ka. Zawodnicy reprezentowali 
Polskę na II Młodzieżowych 
Mistrzostwach Świata w Ra-
dioorientacji Sportowej w Cze-
chach, na których Mateusz za-
jął trzecie miejsce.

- Gdy Mateusz stanął na podium, 
wszyscy byli bardzo zaskoczeni, 
bo od dziesięciu lat na podium 
nie było żadnego zawodnika z 
Polski - opowiadał tata Mateusza 
Kordian Kuzia-Kupis.
W trakcie spotkania rozmawiano 
m.in. o funkcjonowaniu i finanso-
waniu klubów sportowych w Pol-
sce, przygotowaniach do sierp-

niowych zawodów, które odbędą 
się w Bielsku-Białej i jesiennych 
Mistrzostw Europy w Mołdawii, 
a także o tym, jak przygotowani 
są zawodnicy z innych państw. 

Jak opowiadał K. Kuzia-Kupis, 
chłopcy z UKS „Błyskawica” 
kondycyjnie przygotowani są do-
skonale, ale potrzebne są im tre-
ningi w terenach górzystych. Tak-

że sprzętowo zawodnicy innych 
krajów wypadają lepiej, dlatego 
w czasie mistrzostw Mateusz ko-
rzystał z prywatnego odbiornika. 
Zwrócono także uwagę na trud-
ności z pozyskiwaniem funduszy 
m.in. na wyjazdy na zawody o 
randze międzynarodowej.
- Występowałem z wnioskiem do 
Ministerstwa Sportu i Turystyki 
w ramach programu „Team 100”, 
wszyscy bardzo doceniają nasze 
osiągnięcia, ale biegi na radio-

orientację to dyscyplina niszowa, 
nie olimpijska dlatego nie chcą 
takich sportowców dofinansowy-
wać - mówił K. Kuzia-Kupis.
W trakcie spotkania wójt Jan Ma-
tuszewski wręczył pamiątkowe 
upominki młodym sportowcom i 
uhonorował osoby, które wspie-
rają ich w działaniach: rodzi-
ców, dyrektor szkoły w Dębołęce 
Agnieszkę Żebrowską i trenera 
Zdzisława Dominiaka.

k

KLUB ABSTYNENTÓW
„KORONA”

UL. WOJSKA POLSKIEGO
(BUDYNEK WSM)

CZYNNY
PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK

W GODZ. 17.00-19.00
KONTAKT:

503 571 618
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Kolejne kilometry tras rowerowych
Tylko w tym roku na Pomo-
rzu Zachodnim powstanie 110 
km wydzielonych dróg rowe-
rowych, a 30 km istniejących 
tras zostanie oznakowanych. 
Pierwsze z inwestycji są pra-
wie gotowe i czekają na odbiory 
techniczne. Projektowanie ko-
lejnych odcinków trwa. 

Najpierw trasy rowerowe w pobli-
żu Lubczyny nad Zalewem Szcze-
cińskim, a w ostatnich tygodniach 
położona w pobliżu Gryfina wieś 
Chwarstnica, przekonały się ja-
kim zainteresowaniem będą się 
cieszyć, gdy powstające tam 
szlaki zostaną w końcu oddane 
rowerzystom. To właśnie zain-
stalowany w Chwarstnicy licznik 
rowerowy wskazał, że w niedzie-
lę 15 lipca przejechało nią ponad 
381 osób, a w tygodniu przy ład-
nej pogodzie trasa ściągała nawet 
120 osób dziennie. 
- Wraz z oddaniem pierwszych 
inwestycji zobaczymy pierwsze 
efekty tego ambitnego projektu. 
Już dziś widzimy, że rowerzystów 
nie brakuje, a efekt świeżości tyl-

ko zwiększy ich ilość. Budowana 
przez nas infrastruktura to funda-
ment, do którego swoje cegiełki 
będą musiały dołożyć lokalne 
gminy i ich mieszkańcy. Ich zada-
niem jest stworzenie miejsc odpo-
czynku, noclegu, zachęcenie do 
skosztowania lokalnych smako-
łyków i zobaczenia miejscowych 
atrakcji - mówi marszałek woje-
wództwa zachodniopomorskiego 
Olgierd Geblewicz.  

Blue Velo (Trasa Zielonego Po-
granicza)
Jeszcze w trakcie astronomicz-
nego lata, na przełomie sierpnia 
i września oddany zostanie blisko 
45 km odcinek trasy z Gryfina 
do Trzcińska. W ramach wartego 
blisko 7 mln zł projektu powstało 
11 km nowych tras, a te już ist-
niejące, m.in. wykonane przez 
Gminę Banie zostały oznakowa-
ne. Aktualnie na szlaku trwają 
odbiory techniczne i poprawki. 
Wraz z końcem wakacji otwar-
cia doczeka się również 2,5 km 
asfaltowy odcinek, którym z Dar-
gomyśla przez las dojedziemy do 

Chwarszczan i tamtejszej XIII-
-wiecznej kaplicy Templariuszy. 
Pod koniec tego roku powinny się 
również zakończyć prace budow-
lanych na trasach wzdłuż Zalewu 
Szczecińskiego: Dąbie – Lubczy-
na, Lubczyna – Modrzewie oraz 
Czarnocin-Skoszewo. 

Szlak Blue Velo biegnie na Po-
morzu Zachodnim od Świnouj-
ścia przez Szczecin do Kostrzyna 
nad Odrą i liczy łącznie 275 km, 
ale dzięki współpracy regionów 
Polski Zachodniej, w przyszłości 
wzdłuż Odry będzie można poje-
chać aż do granicy Polsko-Cze-
skiej. Trasa ma bowiem docelowo 
liczyć nawet 1 tys. kilometrów. 
 
Trasa Pojezierzy Zachodnich
Na przełomie września i paź-
dziernika powinny się zakończyć 
wszelkie prace na trasie Siekier-
ki – Trzcińsko, stanowiącej frag-
ment Trasy Pojezierzy Zachod-
nich. Warta prawie 22 mln zł 
inwestycja jest w części poprowa-
dzona po nasypach kolejowych 
i liczy ok. 37 km. W podobnym 

terminie zakończą się również 
prace na odcinkach Dzikowo-
-Barlinek (blisko 6 km) i Ińsko – 
Storkowo (ok. 2 km.). Cały szlak 
prowadzi od Siekierek nad Odrą 
do Białego Boru, a wraz ze swo-
ją odnogą ze Szczecina do Ińska 
będzie liczył w sumie ponad 422 
km. Inwestycję na swoim terenie 
planuje kontynuować Wojewódz-
two Pomorskie. 

Velo Baltica – Trasa Nadmor-
ska
Tylko kilka tygodni dzieli Koło-
brzeg od otwarcia liczącego nie-
wiele ponad 400m, ale niezwykle 
ważnego odcinka rowerowego 
biegnącego przy ulicy Bałtyc-
kiej. Obecnie trwają tam odbiory 
techniczne. Chwilę później dla 
turystów rowerowych zostaną 
udostępnione odcinki Darłówko – 
Wicie - Jarosławiec (7,5km) oraz 
Łazy – Osieki - Iwięcino (6,5km). 

Stary Kolejowy Szlak
Jeszcze w tym roku powinna zo-
stać opracowana dokumentacja 
dla odcinka Białogard – Złocie-

niec, na którym powstanie 5 km 
trasy rowerowej po dawnej linii 
kolejowej, a 57 km szlaku zosta-
nie oznakowana (Białogard – Rą-
bino – Lipie – Jezierzyce oraz Po-
łczyn Zdrój – Złocieniec). 

Co dalej?
W najbliższych latach na Pomo-
rzu Zachodnim powstanie spójna 
sieć 1100km tras rowerowych 
na wzór sieci niemieckiej. Nowe 
inwestycje połączą już istniejącą 
infrastrukturę tak aby można było 
bezpiecznie i komfortowo prze-
jechać przez atrakcyjne tereny 
regionu, a urlop na rowerze mógł 
trwać nawet 2 tygodnie. Wymie-
nione już inwestycje będą tak na-
prawdę namiastką, gdyż znaczna 
ilość szlaków jest właśnie projek-
towana, na niektóre są rozpisane 
przetargi, a część dopiero zosta-
nie nimi objęta. 

Biuro Prasowe 
Urzędu Marszałkowskiego 

Województwa Zachodniopo-
morskiego
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